
M  203. Kraków 11 Października.— Sobota, Rok 1849,
Wychodzi w Krakowie

codziennie, w yjąw szy niedziele i święta.
Cena:

W KRAKOWIE miesięczna ó złp.; kw artalna 14 złot. polską 
moneta.

W KRAJr kw artalna razem z p rzesy łką pocztowa 4 z łr . 20 
kr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje w biurze Kxpedycyi CZAHU przy rogu Szcze­

pańskiej ulicy Nr. 36*9.
Pieniądze p rzesy ła ją  się bezpłatnie pocztą w prost do biura 

pxpedycyi Czasu W yraziwszy na kopercie:' P renum eracyjne  
pieniądze

,' r*y.imRią 8lę
o g ło szen ia . rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przem ysłowe, 

rolnicze itp.
u w ia d o m ien ia  tyczące się sprzedaży, kupna< dzierżaw it|) 

Z a  o p ł a t ą
od w iersza petytowego za jednorazowe “mieszczenie po 8 

groszy następne po 3 grosze.

Od 1s» Listopada zacznie wychodzić 
w formacie tegoż dziennika. Prenume- 
zaś życzył sobie osobno go trz y m a ć , 

w Krakowie złp 
i naukowe 

Jeżeli

pne po 3 grosze.
L i s t y

nie frankow ane  nie p r z y jm u ją  *»«> w yjąw szy od stałych 
lub znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy.

dwa razy na miesiąc, jako D o d a t e k  do „Czasu*4
P R Z ł t l f T . A l )  TiITFR A C R I  rator.ovvie "a ” C zas“ Ófrzymiij* $ °  bezpłatnie. K toby
*  J |l 1* W  • t  *  1  Al I I  mŁ V  I I I  |k płaci za d w a  m i e s i ą c e  tj. Listopad i (Jfudzieij

wie złp. 2 . na prowincyi razem z przesyłką pocztową 4 5  kr. m. k. Numer pojedynczy kosztuje 15 gr. poi. N adesłane artykuły literackie 
e Redakcya zamieści, jeżeli za stósowne uzna; gotowa jest nawet wynagrodzić je przyzwoitem Itonoraryum, gdyby tego autor zażądał, 
i od Nowego-Roku dostateczna liczba Prenumeratorów na „ C z a s 44 się zbierze, P R Z E G L Ą D  L IT E R A C K I co tydzień wychodzić bedzie.

X. 12,775. 11AI)A ADMINISTRACYJNA [224]
OKlięGC KRAKOW SKIEGO.

W ydział! Spraw  wewnętrznych.
OBWlESZCZKNlk 

W wykonaniu rozporządzenia c. k. Kommissyi Gu- 
bernialnej z dpia 19 b. ni. i r. do N. 5104  wydanego, 
Rada Administracyjna podaje do powszechnej wiado­
mości, iż z powodu dokonanych w tych czasach w Okrę­
gu Krakowskim zbrodni, rozboju i morderstwa roz­
bójniczego, Wysokie Minisleryuni spraw wewnętrznych 
w porozumieniu się z Ministerstwem sprawiedliwości 
dekretem swym z dnia 10 b. m. i r. X. 74.49 M. S.VV. 
postanowiło, aby na territorium W. Księstwa Kra­
kowskiego w myśl przepisów Kodeksu karnego czę­
ści | obowiązującego, sąd doraźny wprowadzony zo­
stał. Rada Administracyjna oznajmia zatem w myśl 
$ 505  K.K . części 1 iz jeżeliby po ogłoszeniu obe­
cnie zarządzającein się, jednak zbrodni wyżej wy­
szczególnionym paragrafem objętych to jest rozboj, 
zabójstwo i podpalanie wydarzyły się , i upomnienie 
to ten, samem nieskutkowało, nąowczas obwinimy, 
przeciwko któremuby prawne w tej mierze zachodziły 
poszlaki, do natychmiastowe) odpowiedzialności przed 
sąd doraźny zawiązać się mający pociągnionym i z całą 
surowością prawa po wydaniu skazującego wyroku, 
śmiercią ukaranym zostanie, stosownie do urządzen 
paragrafem 502  K.K. części I przewidzianych.

Kraków dnia 24 października 1849 r.
P r e z e s  P . .VliciiAi.owsKl.

Sekretarz Jlny Wasilewski.

ACSTKYA
o 1 naźdz. 7 Kwesty a turecka:) Dzisiejsza

.  lój W y l  artykuł który

Pw tS S ó w  w ustatnicli .lutach u,™ , 
przybrała postać. Przez niewątpliwe juz p ■ji 
Rema na mahometańską w iarę , sprawa ta podrzę - 
go dotychczas znaczenia, nabrała w a g i  i łatw o moz - 

stać się powodem ważnych w Europie zawikłąn. 
\V namiętnym pośpiechu z jakim od samego począt­
ku naglono W. Portę w duchu traktatów o wydanie 
wychodźców, zapomniano jak  się zdaje zupełnie o 
owym paragrafie który wyphodzca przyjmującego
wiarę chrzesciańską lub resp. ótaho“l̂ Hsk^  statyia 
pod opiekę kraju gdzie szukał przytułku. I o wodo­
wana pełnemi znaczenia radąm1 Iu,) auatyzmem reh - 
gijnym Porta, postaw iła  węgtórsko-polskim wychodź­
com przymusowy wybór ndędzy przejściem do Isla- 
miznm a wydaniem; a najniebezpieczniejszy z nich 
niewahał się ani chwili w swojem postanowieniu. 
Rem widział się już w mysi, na czele wschodniej 
rewolucyi, idącego przeciwko śmiertelnemu plemienia 
swojego wrogowi, i niewahał się , jak  rzekliśmy, 
w raz z kilkonia stronnikami swojemi zawtórow ać wo­
łaniu: allah ii allali.

Jakiż w pływ wywrze ten wypadek na postano­
w i e n i a  Petersburgskiego gabinetu? Jestto pytanie
nrzeimujące nas rzeczywistą obawą. Rosya zawsze 
krzvwo patrzała na reformy wprowadzane przez o- 
becnego sułtana i jego poprzednika, i „iezaniedby- 
w ała  intryg ani proleslacyi aby skutkom ich zapo- 
biedz. Niebędzie ona zapewne spokojnem patrzyła 
okiem na osiedlenie się *  ^ r c u  tureckiego państwa 
tak potężnego narzędzia europejskiej rewolucyi, pa 
i . •, .iriplka zdolność organizacyjna

dającego przez f W0J ^ v  i  gwałtowny popęd siłom 
. biegłość wojenną, nowy ' • cego takowe bez-
odpornym Osmaulisow, i wywier/'JJ?;n “.v:ai.if.i,.vv: if.i. 
pośrednio przeciwko naturalnemu n i t p i{osva 
narodowego bytu i politycznej niepodległości- i .ya, 
która wśród europejskicli zawichrzen, i Pr /  ' ł “ 
godną nieczynnosć sąsiedniego gabine.tuA.,w.7'-,rote- 
szczyła sobie rodzaj wyłącznego nad I ortą P 
k tor atu, i kraje między Kałkanem a Taurusem za ni -  
Cliybna zdobycz swoją zw ykła była uważać, ttosya 
nigdy niedopuści aby państwo tureckie, przez posta­
wienie i śmiałe uchwycenie nowego, wielkiego pryn­
cypium potęgi i życia rozwinęło się, i przez korzy­
stne użycie swoich ogromnych s ił i zasobów, niena-

Oitfttnift poczta wiedounka nleprzywł*.

turalue swoje jarzmo zrzucić i na własnych stopach 
podnieść się usiłowało. Jeszcze więcej zatem naglić 
będzie o wydanie polskich wychodźców, a jakkolwiek 
nieznajdzie w traktatach punktów o parcia w  obecnym 
stanie rzeczy, to przecież niezabraknie jej pozorów 
do energicznego żądań swoich przeprowadzenia. Przy 
gwałtownych zaś i niewyraehowanyeh namiętnościach, 
jakiemi polityka rosyjska w ostatnich czasach unosić 
się dawała, a z drugiej strony przy religijnych, fa­
natycznych przesądach, jakieby przy żądaniu wyda­
nia prawowiernego muzułmanina, w calem mahome- 
tańskiem świecie napotkać m u s ia ła w y n ik a ją c e  ztąd 
zajście łatw o mogłoby pokój wschodu a tern samem 
całej zakłócić Europy.

W  związku z tą ewentualnością stoi nadchodząca 
dziś wiadomość, że adjutant cesarza M ikołaja przy­
wiózł do Paryża oświadczenie swojego monarchy, iż 
ukazanie się finty francuskiej w Dardanellach za ca­
sus- heli) uważać będzie. Czy Rossyą, opierając się 
na tajnych artykułach traktatów Ilunkiar- 8kelessi, 
wzbraniających nierossyjskini okrętom przejścia przez 
Dardanellc, siniałaby rzucić w twarz francuskiej Rzp
Czypospolitąj tak obrażające oświadczenie—niewierny. 
Faktem jest wszakże, że ów traktat ze swojemi taj- 
nemi artykułami nigdy nie był przez Europę prawnie 
uzuany, a lord Palmerston przed kilkoma laty publj- 
cnie oświadczył w parlamencie: że rząd \V. Bryta­
nii oznajmił rossyjskiemu dworowi, iż. wcale nieuwa- 
ża się za związanego lakierni restrykeyami.

P r ó c z  teg o  m am y s iln e  p rzek on an ie , iie z a  p ie r w ­
szym g r o ż ą c y m  krokiem  R ossy,' p r z e c iw k o  T u rcy i, 
cała Europa powstałaby za nietykalnością tureckiego 
państwa, będącego głównym żyw iołem rów nowagi na 
Wschodzie Jakkolwiek chwiejąca i niepewna jest 
obecna polityka francuska na zewnątrz, to przecież 
żaden znakomitszy polityk tego kraju niezapomiiiał 
tego axiomatu sławnego męża stanu: że kto posiada 
Konstantynopol i Bałtyckie morze, ten panem świata 
być musi! W szyscy politycy francuscy w tern się 
zgadzają, że w kwestyi wschodniej Francya z An­
glią iść musi ręka w rękę  Jakie zaś stanowisko
zajęłaby Anglia naprzeciw' Rossyi w tej sprawie, ja ­
kiego nowego znaczenia nabrałyby w njćj Prusy, to 
Pressa w osobnym artykule roztrząsnąć obiecuje.

Okólnik c. k. rządu krajowego N izsze j A u str ii;  
o podatku od gorących trunków w krajach koron­
nych, gdzie podatek pobiera sie od produkcyi i w o- 
ki-ęgu cłowym Brody, tudzież 0 opłacie od piwa 
w Galicyi, Okręgu Krakowskim i Bukowinie.

„J. C. Mość na przedstawienie rady ministrów, zwa­
żywszy naglącą potrzebę podwyższenia publicznych 
dochodów państwa, dla przywrócenia równego stosun­
ku podatkowego i usunięcia z czasem linij cłowych 
wewnątrz państwra , w wykonaniu §§ 7 i 8  konsty­
tucji raczył zatwierdzić na rok administracyjny 4850  
następujące rozporządzenia;

$ 1. Zacząw szy od Igo listopada 1849  r. we 
wszystkich krajach kopanych, gdzie podatek kon­
sumpcyjny pobiera się pfźy produkcyi, piszczane będą 
w miejsce dotychczasowych, aastępujące opłatjr:

a)  Przy wyrębie materyj mączastyc|i do którjch 
należą ziemniaki, wszystkie gatunki zboża i owoców 
strączkowych, dalej wszystkie zdatne do wyrobu ga­
tunki buraków, nakoniec burakowego melassu, 10 kr. 
od niższo-aushyackiego wiadra zacieru.

h) Przy wyrobie owoców ziarkowych, do których 
liczą s ię jab łk a , gruszki, jagody itp.? dalej z korzeni, 
winogron i odwarów piwnych, 1 0 kr. od niższo-au- 
stryackiego wiadra zacieru; korzyści w opłacie od 
wyrobu wódki z piwnych odwarów, dozwolone piwo­
warom Niższej i W yższej Austryi, Salzburga, Styryi, 
K aryntyi, Krainy, Tryestu, Gorycyj, Gradyski i Istryi 
pozostają nadal w  sw ej mocy.
, ? ) f’tyy  wyrobie owoców pestkowych, jakoto wi­
śni, śliwek, jtd. dalej wina, *agru, winnego i owo­
cowego musztu, 15 kr. od niższo-austryackiego wia­
dra zacieru.

d) Przy wyrobie odwarów rafineryi cukru (z  wy­
jątkiem burakowego melassu}, syropu cukrowego, 
Ziemnaezariego i zbożowego, lub innych skoncentro­

wanych płynów wyższego stopnia scukrowania ani­
żeli materye pod lit. a) do c) wymienione, nakoniec 
krochmalu, 3 II. od niższo-austr. wiadra wyrobionego 
płynu spirytusowego.

Ta wszakże opłata wtedy tylko ma miejsce gdy 
stopień tęgości wyrobu niższy jest od 21° urzędowe­
go arcometru przy średniej temperaturze ( j -  10  R e- 
aumura). Przy wyższych stopniacli tęgości opłata 
liczvr się w następujący sposób :

Od 21" do 25" tęgości 3  z łr. 45 kr.
„ 25" do 30" „ 4  z łr . 3 0  kr.
„ 30" do 35" „ 5 z łr. 15 kr. i tak da­

lej doliczając po 45  kr. przy każdym podwyższeniu
stopnia o 5".

e) Przy połączonym użyciu materyi rozmaitym o- 
błożonycii podatkiem, opłata liczy się według normy 
podatkowej, dla wyżej obłożnych materyj ustano­
wionej.

/'} Przy dowozie gorących trunków z zagranicy 
lub wolnych okręgów cłowych i w ogóle z części 
kraju gdzie rzeczone trunki nie są według produkcyi 
opodatkowane, do krajów gdzie podatek od produk­
cyi ma miejsce, opłaca się bez względu na stopień 
tęgości wyrobu 4 z łr. 3 0  kr. podatku konsumpcyj­
nego od wiadra.

Cło wchodowe jakie się obok tego podatku konsump- 
cyjnego przy dowozie rozmaitych wyrobów gorzel­
nianych na ogólnej lub między-krajowej linii cłowćj 
opłacało, pozostaje nadal utrzymane.

$> H. W wolnym okręgu cłowyrn Brody, gdzie po­
datek konsumpcyjny od wyrobów gorzelnianych po­
bierany był przy drobnej sprzedaży, od d. 1 listo­
pada będą miały miejsce następujące opłaty:

a)  Od rumu, araku, essencyi popczowej, rosoglio, 
likieru i innych słodzonych trunków gorących i spi­
rytusu 4 fl. 30  kr. od wiadra, b )  Od wódki 3  z łr. od 
wiadra.

,<$ 3. Linia podatku konsumpcyjnego istniejąca obe­
cnie między hzląskiem a Galicyą, równie jak  dodat­
kowa opłata konsumpcjjna pobierająca się dotąd
od wprowadzenia wyrobów gorzelnianych z Galicyi 
Bukowiny i Okręgu Krakowskiego do innych krajów

rów piwnych, w zględnie ilęści w  roku 1 8 5 0  w yro­
bić się mającej, pozostają w  sw ej mocy, bez podw yż­
szenia opłaty. .

Przy wszystkich innych układach i kontraktach 
dzierżawnych, wyrobu trunków dotyczących, w  Gali­
cyi, W . Księstwie Krakowskiem i Bukowinie summy 
kontraktowe podwyższone być winny odpowiednio do 
powo ustanowionych opłat; wszakże wolno jest stro­
nom, według przepisów istniejących na przypadek 
ważnych zmian w prawodawstwie podatkowęm, dzier­
żawę lub kontrakt wypowiedzieć.

$ 5. W szystkie przepisy o podatkach od trunków 
gorących, z wyjątkiem zmienionych niniejszym roz­
porządzeniem postanowień, pozostają nadal w swej
mocy. . . • / , . r .  •S ’6. Podatek konsumpcyjny od piwa w Galicyi,
W*. K s. Krakowskiem i Bukowinie ustanawia  ̂się  
w  kwocie 3 0  kr. od niższo austr. wiadra o 5 2 7a 
inaass. Przy w prowadzaniu piw a przez linią c ło w ą  
powszechną lub m iędzykrajową do Galicyi u iszcza  
się obok c ła  dodatkowa opłata 24  kr. od centnara

PWszystkie inne rozporządzenia względem podatku 
i c ła  od piwa pozostają w swej mocy.

W iedeń  2i pazdz.
i podp.) Gustaw hr. Chorinsky szef kraju.

F R A N C Y A .
P aryż  2 2  paźdz. Pogłoski o zmianie ministery- 

alnej uleustają, wszakze coraz mniejsza można do 
nich przywiązywać wiarę. S łychać w praw dzie, że 
ministrowie podlili sie do dymisvi i że tej dota^d jfc— 
Bzcze niecofnęll; widoczny atoli je»t rzeczy, żew ięk -
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szość sejmowa po wydaniu w  kwestyi rzymskiej u- 
chw afy przyjaznej gabinetowi, nie będzie z nim te­
raz toczyła wojny; znając zaś słabość Ludwika Na­
poleona, niepodobna przypuścić, żeby w ytrw ał w swo­
im gniewie i obalił ministeryum, które uchylając 
głowę przed wolą narodowego Zgromadzenia, pre­
zydenta Rzeczypospolitej za podrzędnego czynnika 
uważa. Zdaje się zatem, że na krótką przynajmniej 
chwilę byt gabinetu zapewniony, chociaż w łonie je­
go wre postaremu zawiść i niezgoda. Jako dowód 
tego rozdwojenia dość jest przytoczyć, że Odiion- 
Barrot uznał na mównicy i list prezydenta i motu  
proprio papieskie, oświadczając zarazem , że niepo- 
dziela wszystkich zasad życzeń i nadziei Montalem- 
berta; tymczasem p. de Falloux umieścił dziś w  VAtni 
de la Religion list z oznajmieniem , iż pochwala w zu­
pełności wszystkie idee w głosie katolickiego mówcy 
rozwinięte. Kiedy weźmiemy na uwagę dziwne po­
wikłanie stosunków, w jakich zostają ludzie kieru­
jący dziś Francyą, to zaprawdę wyznać musimy, że 
tylko tern gdzie wygórowały fałsz hipokryzya i o- 
błuda tak różnorodne odcienia mogą się z sobą łą ­
czyć i jednoczyć.

Dziennik L a  Presse  trafnie tłumaczy właściwe zna­
czenie votum w sprawie rzymskiej wydanego. Sama 
kwestya była tu rzeczą podrzędną; niechodziło o o- 
kazanie przychylności ś. kolegium lub zatwierdzenie 
dotychczasowych czynności rządu, lecz o rozstrzy­
gnięcie w czyim ręku najwyższa w ładza pozostaje. 
8go maja r. b. prezydent naigrawając się z postano­
wienia Izby, zatrzym ał ministeryum, które rozwiązać 
był powinien. SiOgo paźdz., Zgromadzenie prawoda­
wcze pokrywając milczeniem list prezydenta, odzy­
skało napowrót wydartą sobie władzę. Ludwik Bo­
naparte okazał tą razą bierne posłuszeństwo, spełnił 
powinność i byłby godzien pochwały, gdyby miał 
środki usunięcia się od tego twardego obowiązku. 
Takie jest w łaściwe znaczenie ostatniego votum Izby. 
Prezydent dzierżący przed chwilą jesze w ładzę naj­
w yższą, zstąpił do rzędu odpowiedzialnych urzę­
dników.

( D zisiejsze posiedzenie prawodawczego Zgrom a­
dzenia). P. Napoleon Bonaparte użala się , że ko- 
misya przyznała pierwszeństwo nad jego wnioskiem 
projektowi p. Creton. P. Piscatory staw ał w obro­
nie komisyi i dowodził, że przy istnieniu dwóch wnio­
sków t e j ż e  sa m e j t r e ś c i ,  dwa r a p o r ta  b y ł y b y  z b y t e ­
czne, dla t e g o  k o m is s y a  p o s t a n o w i ła  o g r a n ic z y ć  s iq  
na sprawozdaniu co do wniosku p. Creton, który da­
leko wcześniej został podany. Zgromadzenie za­
twierdziło postanowienie komisyi, tak więc wniosek 
Napoleona Bonaparte nie będzie przedstawiony. Na­
stępnie odrzuciła Izba interpelacyą Emila Barrault, któ­
ry chciał wystąpić z zarzutem przeciw gabinetowi, 
że na prefekta Algieryi mianował p. Latour -  M eze- 
ray zajętego wyłącznie uprawą kwiatów i nieobe- 
znanego z zasadami administracyi. Następnie Piotr 
Leroux żalił się na barbarzyństwo w ładz departa­
mentowych, które pochwyciwszy jego zięcia, pędzi­
ły  go pieszo od wioski do wioski związanego i 
w  kajdanach. Odilon -  Barrot w usprawiedliwieniu 
swem odpowiedział, że rozpoczęto już co do tej spra­
wy śledztwo, które wykaże, czy miejscowi urzędni­
cy nadużyli swej władzy.

( Kwestya turecka). Indepandance Relge zamiesz­
cza list z Paryża o kwestyi tureckiej, z którego na­
stępne podajemy wyjątki: „W śród chaosu sprzecznych 
pogłosek, jedni tw ierdzą, że wojna jest nieuchronna, 
drudzy przeciwnie, że wszystkie trudności już za ła ­
twione. Niewątpliwą jest rzeczą, że tak pierwsi jak  
drudzy są w błędzie. Wedle wszelkiego prawdopo­
dobieństwa nieprzyjdzie do wojny; dotychczas wsza­
kże żaden jeszcze układ niezostał zawarty. Obecne 
położenie kwestyi w  następnych inożnaby określić 
w yrazach: Pojednanie jest prawdopodobne; wojna 
możliwa. W szystko zależy od odpowiedzi jaką cesarz 
rosyjski udzieli tureckiemu wysłannikowi. Austrya 
zaplątała się w tę spraw ę, niechętnie ulegając na­
mowom Rosyi. Gabinet Wiedeński pragnąłby z a ła ­
twić spór jak najspieszniej i nie nalega o wydanie 
węgierskich wychodźców. W szakże jeżeli Rosya nie 
cofnie swoich ‘wymagań, Austrya będzie zmuszona 
do współdziałania. Francya ze swej strony wiąże 
się , lubo także miinowoli, z Anglią i postępuje drogą 
na którą W ielka-Brytania wstąpiła. Pragnie ona ró­
wnież jak  i A ustrya, ażeby kwestya została drogą 
zgody załatw iona; jednakże gdyby pojednanie oka­
zało się niemożliwe, niemogłaby się wymówić od u 
czestnictwa w walce na Bosforze, morzu Czarnein 
lub Sródziemnem rozpoczętej. Anglia niedaży do spo­
kojnego załatw ienia kwestyi, i działa tak, jak  gdyby 
chciała wojnę wywołać. Zdaje s ię , iż ze w szyst- 
. ch mocarstw biorących udział w kwestyi tureckiej, 
jedna tylko W ielka-Brytania chciałaby przeciąć orę- 
fnne Gordyjski; kiedy przeciwnie, wszystkie
kłać.SZ55a^  sPos°hu żeby go bez potargania rozwi- 

nnń«tlej im iennej cechy jak a  piętnuje stanowi-
nosteD0waniueUrAPei 8 ’ różnica w  ichpostępowaniu. A m W dorow ie  francuski i angielski,

usiłują odwieść Austrya od związku z Rosyą w kwe­
styi wychodźców węgierskich. Lecz lord Ponsomby 
dla dopięcia tego celu używa pogróżek, kiedy prze­
ciwnie p. Gustaw de Beaumont postępuje drogą prze­
konania i łagodnej namowy. Wedle ostatnich wia­
domości, lord Ponsomby otrzymał od lorda Palmersto- 
na rozkaz, żeby oświadczył p. Schwarzenbergowi, 
że jeśli Austrya i Rosya zechcą użyć przecić Por­
cie środków przymusowych, Anglia ze swej strony 
postanawia bronić niezawisłości państwa tureckiego 
i całości jego granic. M ówią, że lord Palmerston 
nakłonił rząd francuski do podpisania tej depeszy. 
Lord Ponsomby obowiązany wedle swoich instrukcyi 
nalegać na księcia Scluvarzenberga, o wygotowanie 
śpiesznej odpowiedzi, w razie zaś gdyby ta niebyła 
pomyślna, winien przesłać wprost admirałowi P ar­
ker rozkaz posunięcia się ze swoją eskadrą aż do 
Cieśniny Dardanelskiej i śpiesznego przebycia je j, 
skoro tego sir Stratfford Canning zażąda. Niewiadomo 
czy gabinet Wiedeński postanowił już co względem 
tej depeszy; zdaje się wszakże, iż oczekuje na od­
powiedź cesarza Mikołaja Fuad-Effendemu. Pan de 
Beaumont oświadczył wprawdzie, że Francya na 
przypadek wojny przybędzie w  pomoc Turcyi, lecz 
dodał zarazem, iż gabinet Barrota szczerze pragnie 
pozostać w przyjaznych stosunkach z Austrya. Z  te­
go położenia rzeczy wynika, że spór toczy się dziś 
głównie między Anglią i Rosyą. Austrya pójdzie za 
ostatniem mocarstwem, Francya za pierwszem; lecz 
tak Austrya jako i Francya wszelkich dołożą sta­
rań, ażeby zapobiedz wojnie, której szczerze pragną 
uniknąć. Dyplomacya rosyjska nadzwyczaj okazuje 
się czynną. Książe Wołkoński adjutant cesarza jeden 
z pierwszych dygnitarzy dworu, bawi obecnie w Nea­
polu i w pływ a na obrót kwestyi Rzymskiej. Jenera ł 
Boehm inny adjutant cesarski przybył do Paryża, a 
hrabia Błendolo ma niebawem przyjechać do Londynu.“

W  Konstantynopolu pokazała się nagle nadzwy­
czajna ilość rosyjskich pieniędzy. Tureckie piastry 
prawie w yszły z obiegu, a natomiast same tylko ru­
ble widać.

Kilka paropływów angielskich przybyło znowuż do 
Stambułu i mają uczęstniczyć w obronie Bosforu je ­
śliby ten był zagrożony.

Jenera ł Aupick w liście pisanym do Paryża donosi
że lubo dotąd postępuje zgodnie z ambasadorem an­
gielskim jednak bodzie może zmuszony do wyjazdu 
z e  S ta m b u łu .

( Wiadomości bieżące). Di,siej,sza la Presse zamie­
szcza w  swych kolumnach oświadczenie ogłoszone 
jeszcze w roku zeszłym przez trzech reprezentantów 
w Journa l du Havre, które wątpić nie dozwala, że 
pan Thiers w yrzekł 2  listopada r. z. w gronie dość 
licznych świadków słow a: „W ybór Ludwika Bona- 
partego na prezydenta byłby zniewagą dla Francyi.“ 
A jednak dzisiaj nie w achał się p. Thiers zaprzeczyć 
powyższych wyrazów w obec całego Zgromadzenia. 
Czyż można posuwać do tego stopnia brak dobrej 
w iary?

—• Gabinet odbywał dzisiaj narady w pałacu Eli­
zejskim. W szyscy członkowie, oprócz p. de Falloux, 
znajdowali się na posiedzeniu.

— Stronnictwo katolickie wydrukowało mowę Mon- 
talemberta, i sprzedaje ją  P° ,jeł n̂yił;. sous. Mowa 
W iktora Hugo w krotce P° êJ samej cenie będzie 
rozdawana.

Pomimo spokojnego załatw ienia k w estii Rzym skiej, papiciy bar­
dzo wolno się podnoszą. Brak kupuJ%cJ cl‘ 001 az dotkliwiej czuć 
się dafe. K rąży ła  dziś na giełdzie pogłoska, iz rząd otrzym ał 
niepomyślne wiadomości z Petersburg®" ®,en^  ^  /o podniosły sie o 
35 cent. i s ta ły  na 5 5 - 9 0 .  Renty P1’aC0n0 dziŚ P° 88~ 15-

STANY ZJLD N °CZ(fV,:-
Wedle wiadomości nadchodzących a Nowego-Yor­

ku, spór francuskiego pełnomocnika z jen. Taylor
niepociągnie za sobą w a ż n y c h  następstw , ale spro­
wadzi długie zawieszenie pi^yja/11>'(‘l‘ stosunków.

U r z ę d o w e .

N. 21,487. (226)RADA MIASTA KRAKOWA.
W ydzia ł A dm in istracyi i Skarbu. 

o b w ie s z c z e n ie .
Podaje do powszechnej wiadomości, jź  * mocy uchw ały w dniu 

dzisiejszym zapadłej, odbywać sic bedz.e w b.orach wydziału admi­
nistracyi i skarbu, Rady miejskiej <*nia 29 " V  '/  to Jest w Po­
niedziałek, publiczna in minus l i c y t ^  P™e* sekretne deklaracye 
które do godziny l 2tej w południe ' ^ 1 ,  dostawy
w drodze przedsiębiorstwa opału dla t»«r 1 zakładów Rady Mj /  
sk ie j, na rok 1849/50 potrzebnego, a  = " f g la  kam ien-
nego siągow sześcdziesiąt-0śm korcy siedmnaście Nro 68 gj^g n
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korcy. tudzież drzewa iniękiego siągów' dziewięćdziesiąć-pięć i pół. 
Nro 9 5 yr  Tak węgle jak  drzewo dostawione być winno na miarę 
rządową Krakowską.

W arunki dostawy są :
1 Drzewo ma być czysto-sosnow e, w łupach, suche.
3 W ęgle ma być dobre, którego odbiór odbywać się bedzie przez 

wyznaczonych urzędników, — dostawiane zaś być winno częściow o 
w ciągu dni czternastu od daty przyjęcia i zatwierdzenia dek lara- 
cyi rachując — a  po zwiezieniu onegoil w miejsce oznaczone, u sta - 
Wla?en  * ma W s 'a|’ ' ‘ Przcz właściw ego urzędnika odebrane.

• Dostawa powyższego opału , to je s t tak" węgla jak  drzewa 
w iaz z przywozem i ułożeniem węgla w s ia g i— a 'd rze w a  zrzuce­
niem z wozow i ułożeniem także" w siag i, uskuteczniona bedzie
w miejscach „,zej wyszczególnionych: ”

“J . d,a Bl0'' W ydniału Administracyi i
8 f !  n i k r  j  ■ r  ' n ' ' ' w fs la  siag 11 kor. 2 — drzewa siąg  11.bj dla W ydziału Porządku i Bez- 
pieczeństwa Publicznego 

ej dla Komisarza targowego 
d j  P isarza wagi miejskiej . 
ej  Rzezalni głównej . . . .  
f j  Urzędu probierczego . . .
g j  T rębaczy na wieży Maryac. 
h j  Inspektora przychodów nie­

sta ły ch  .......................................   .
i j  Fornali 4ch przy pociągach 

miejskich . . . • • • ■ , , . . . . , . .  
k j  dla L a m p ia r n i .......................

W ogóle węgla siąg 68 kor. 1 7 — drzewa siag 9 5 1 a. 
Chęć przeto podjęcia sic tej dostawy majacy, zechcą w dniu i 

miejscu oznaczonein, złożyć deklaracye opieczętowane na rece 
Radzcy Z łow odzk.ego, obejmujące dowolną c e n ę /ta k  siągi drzewa, 
jak  siagi jednej w ę g a ,  w raz z przywiezieniem na miejsce wyżej 
wyszczególnione, Zapewnia się zaś z strony Radv Miejskiej w y­
p ła ta  należytosei zaraz po dopełnionej dostawie za złożeniem stó- 
sownej likwidacyi dowodami usprawiedliwionej.

Kraków d. 35 października 1849 r.
J . P a p ro ck i , vicc-prezes.

R r u d z y ń s k i ,  z. sekr. jencralny.
irsó r  deklaracyi.

Mocą której stosownie do obwieszczenia Rady Miasta Krakowa 
W ydziału Administracyi i Skarbu z dnia 35 października 1849 ro­
ku do liczby 21,487 wydanego, składam  D eklaracyą: iż podejmuje 
się dostawy opału dla biór i zakładów Rady Miejskiej na rok 18*’/ /  
potrzebnego, w raz z przywiezieniem na miejsca obwieszczeniem 
wyszczególnione, i ułożeniem tak  węgla ja k  drzewa w siag i. za 
cenę (tu  wyszczególnić cenę jednej siągi węgla i d rzew a),' przyj­
mując zresztą  wszelkie warunki obwieszczeniem wytknięte (tuw ’v- 
pisać datę i podpis D eklaranta).
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[a a o j  OBW IESZCZENIE.
Podpisany notaryusz rezo lu cją  c. k. trybunału miasta Krakowa 

i jego okręgu z dnia 13 b. m. i r. Ner 6443 do sprzedaży rucho­
mości po śp. Andrzeju i Agneszce Mazurkiewiczach małżonkach 
pozostałych, delegowany zawiadam ia, iż w dniu 39go października 
1849 r. i następnych , az do ukończeuia sprzedaży o godzinie 9tej 
rannej, w domu pod L 371 w Gm. VIII. przy ulicy Starowiślnej, 
rozpeczmo się sprzedaz przez publiczną licy tac ją : sukien bielizny 
pościeli, stolarszczyzny korali i innycf. ruchomości, a to 'za go owa 
srebrną monetę. — Kraków d. 34 paźdz. 1849 r. to za gotową

________Pr- Ja ku b o w ski. c. k. not.

I n s e r a l  y .
Dnia wczorajszego (P ią tek) w południc na drodze z teatru do 

oberży Lipińskiego

zgubiono Szpilkę
męztof , z io tą  z  cza rn ą  em alią , w fo rm ie  w ęzła
ktoby takow ą znalazłszy , w R e d a k c v i  u  »
trzym a w a r l o ś ć  z ło ta "  ^  "

Krakow dnia 27 października 1849. 'aaioue.Kraków dnia 27 października 1849. '  W nag r 0 «
T*T5j     —  * ,

ewien młody człowiek nndo i » • . . . .  f1'*)
n i ic c k l  i ł a c i ń s k i , tudz:cż m S  P w,sl‘ i '  n , ‘*-
wodzic nauczycielskim pryw atnym * ? ' k ę  '  ' T  '  j  
w  K r a k o w ie  Ie k c y j  w ym ieniony^ s °,bl® " " ,e ,a 1‘'
kich przedmiotów szkó ł niższych i i i n r z  w s ł f l_

Fortepian wiadomość 
A lo ize igo  S c h w a r c a  w Krakowie.

®śei?hĘ ^  6ŻU ,°ktaWaCh' JC8‘
w  handlu bławatnym  pana 

(2 -3 )

Przyjechali do Krakowa dnia 2 6 g0 
Niedzielski w łas dobr z Zabawy, Erazm  Niedzielski z Kokotowa 
księżna Jadw iga Sap,echa z Freiwaldau, ks. Adam Sapiecha z Pru*. 
L w w a  Kom0l0Wskl z Przem yśla , Seweryna hr. Borkowska ze

Odjechal i :  Edward Stadnicki do P rus; Leon Rzewuski do P a­
ry ż a ; Jan Marieni c. k. Inżynier do W iednia.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u r s  k r a k o w s k i  z  d n ia  27  P a ź d .  Banknoty 101. Pruski ku­

ran t 5 — Im peryały ros. 34 35. Ruble srebrne n o w e ------
Dukaty złp. 20. — L isty  zastawne Król. Polsk. 1001/,.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z  d . 2 5  P a ź d .  Banknoty austr. 96 ■/,. — Pol­
skie papiery 96 V8 — L isty zastawne Król. Pols. 9*5/«- — Akcve 
kolei żel. K rak o .-gó rno-szląs . 66.

T e a t r  n a r o d o w y .  Dziś pierw szy raz K om ornik  i Poeta  ko- 
inedjo-opera w 2 aktach. Zakończy 4ty raz G atganiarka  a  Pocie- 
jo w a  oryginalna krotoflla St. Bogusławskiego ze śpiewkami w Je­
dnym akcie.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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STAN BAKOM, 
w mierze pa- 

ryzkiój 8pro_ 
wadzony do 

0° Rćaumura.

27” 6’”. 36.
n 6. l l .  
» 95.

STOP.

wcdłuS
R e a u m u ra .

flO . 6 
•j- 5. A

t  3' 0.

PRĘŻNOŚĆ 
pary wodnej 
w  powietrzu 

czyli e.

2”’. 93. 
2. 86.
2. 26.

k i e r u n e k

w iatru
i

natężenie.

wpł. ws. słaby 
zachód, słaby  
zpu. za. „

STAN

ATMOSFERY.

pogoda

ZJAW ISKA

NAPOWIETRZNE

mała mgła.

ZMIANA TEMPERATURY 
w

ciągu dnia
od do

t  2°. 8. f  11‘.0.

w  D R U K A R N I  c z a s u .


